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Milicja ma 22 lata - ortyhuł: Droga do nou oczesności - sir. 3

17 lat NRD

Uroczysta wieczornica 
w Poznaniu

W odświętnie przybranej sali kina „Olimpia” Domu Kul­
tury MO w Poznaniu odbyła się wczoraj uroczysta wieczor­
nica, zorganizowana przez Zarząd Wojewódzki TRZZ z o- 
kazji XVII rocznicy powstania NRD.
Na wieczornicę przybyli m. 

in. I sekretarz ambasady NRD 
w Polsce Horst Schoen z mał­
żonką oraz goście z NRD — 
5-osobowa delegacja lektorów 
KW SED z Cottbus na czele 
której stał Kurt Liebusch.

Po odegraniu hymnów pań-

Do funkcjonariuszy MO i SB

Rozkaz Ministra 
Spraw Wewnętrznych

W związku z 22 rocznicą po­
wołania organów MO i Służby 
Bezpieczeństwa, przypadającą 
na 7 października, minister 
spraw wewnętrznych Mieczy­
sław Moczar wystosował do 
funkcjonariuszy Milicji Oby­
watelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa rozkaz w którym m. 
in. czytamy:

Trud i wyniki pracy naszych 
organów wysoko oceniane są przez 
partię i rząd oraz całe społeczeń­
stwo.

Stały rozwój życia politycznego 
. społeczno-gospodarczego nakłada 
na funkcjonariuszy MO i Służby 
Bezpieczeństwa obowiązek syste­
matycznego podnoszenia swojej 
wiedzy zawodowej i ogólnej kul­
tury pracy. Udoskonalajcie zatem 
metody pracy, dbajcie o jej na­
leżyte rezultaty, przestrzegajcie ści 
śle zasad praworządności. Z poczu 
ciem ciążącej na was odpowie­
dzialności wzmagajcie wysiłki w 
zwalczaniu chuligaństwa i bandy 

tyzmu, w ujawnianiu przestępstw 
gospodarczych i innych.

Dziękując za włożony wysiłek 
wyrażam jednocześnie przekona­
nie, że pracownicy MO i Służby 
Bezpieczeństwa dołożą wszelkich 
starań, by stojące przed nami 
zadania wykonywać jeszcze le­
piej.

Życzę Wam i Waszym rodzinom 
pomyślności i szczęścia w życiu 
osobistym. (PAP)

Koncert w Warszawie
W czwartek — w przeddzień 

22 rocznicy powołania MO i 
SB w warszawskim klubie 
MSW odbył się uroczysty kon­
cert. Salę klubu wypełnili o- 
ficerowie i funkcjonariusze 
MO i SB oraz ich rodziny.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z komen 
dantem głównym MO — gen. 
bryg. Tadeuszem Pietrzakiem. 
Obecni byli przedstawiciele 
Wojska Polskiego z zastępcą 
szefa GZP WP gen. dyw. 
Franciszkiem Księżarczykiem.

PAP

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 7 

bm. będzie zachmurzenie duże i 
mglisto, w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Temperatura od 14 
do 25 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane. (PAP) 

stwowych Polski i NRD, wie­
czornicę zagaił I sekretarz KD 
PZPR Poznań - Grunwald — 
Marian Jakubowicz. Okolicz­
nościowy referat wygłosił se­
kretarz ZW TRZZ Edmund 
Grabkowski. Mówca przypo­
mniał historię powstania NRD, 
trudy pierwszych lat oraz dzi­
siejszą wysoką piątą lokatę 
tego państwa wśród potenta­
tów przemysłowych Europy. 
Pierwsze w dziejach socjali­
styczne państwo niemieckie 
związane jest z nami wspólną 
ideologią i kilkunastoletnią 
współpracą. Szczególną uwagę 
poświęcił E. Grabkowski sta­
łej współpracy dwóch woje­
wództw: poznańskiego i Cott­
bus. Ze strony niemieckiej 
przemówił I sekretarz ambasa 
dy NRD w Polsce Horst 
Schoen. Powiedział on m. in., 
że przyjaźń naszych narodów 
jest osiągnięciem najwyższej 
wartości. Na zakończenie częś 
ci oficjalnej zebrani odśpiewa­
li Międzynarodówkę.

W części artystycznej wystą­
pili artyści scen poznańskich 
oraz zespół kameralny Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego pod 
kierownictwem Wiesława Ki- 
sera. (ad)

AKADEMIA W BERLINIE
Centralnym punktem uro­

czystości, związanych z 17 roez 
nicą utworzenia NRD stała 
się akademia, zorganizowana 
w czwartek wieczorem w gma­
chu Opery Państwowej w Ber 
linie.

Referat bilansujący osiąg­
nięcia NRD oraz kreślący zało 
żenią pokojowej polityki pier­
wszego w historii socjalistycz­
nego państwa niemieckiego, 
wygłosił premier rządu NRD, 
Willi Stoph.

Z okazji 17 rocznicy pow­
stania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ambasador 
NRD w Polsce — Karl Me- 
wis wydał przyjęcie w salach 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

DEPESZE Z POLSKI
Z okazji 17 rocznicy po­

wstania NRD — W. Gorpułka, 
E. Ochab i J. Cyranlóewicz 
przesłali w imieniu KC PZPR, 
Rady Państwa i rządu PRL 
depeszę z braterskimi pozdro­
wieniami i serdecznymi ży­
czeniami do I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Waltera Ul- 
brichta i przewodniczącego 
Rady Ministrów NRD Willi 
Stopha.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki przesłał 
z tej samej okazji depeszę 
gratulacyjną do ministra 
spraw zagranicznych NRD 
Otto Winzera. (PAP)

Siedemnaście lat mija od dnia, 
gdy na ziemiach między Ła­
bę a Odrę powstało pierwsze 
w historii demokratyczne i po­
kojowe państwo niemieckie. 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna nie tylko uznała grani­
cę z Polskę za granicę przy­
jaźni i pokoju, ale jako sprzy- 

I mierzony z nami członek U- 
kładu Warszawskiego przyczy 
nia się do utrwalenia poko­
ju zagrożonego agresywny­
mi dążeniami NRF. Poważnę 
rolę w tej walce przeciwko 
rewizjonizmowi bońskiemu 

I odgrywają sukcesy ekono­
miczne NRD, które sprawiły, 
iż stała się ona jednym z 10 
najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów świata. Na zdję­
ciu: symbol socjalistycznej 
industrializacji NRD — kom­

binat Schwarze Pumpe.

Fot. — CAF

W ONó

Bojkot delegata RPA
Delegat Republiki Południo­

wej Afryki, David de Villiers, 
bronił w środę wieczorem po­
lityki swego rasistowskiego 
rządu w sprawie Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej przy nie 
mai pustej sali posiedzeń Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

Większość delegacji zbojko­
towała wystąpienie południo­
woafrykańskie. Salę posie­
dzeń opuściły niemal wszyst­
kie kraje afro-azjatyckie, a 
także przedstawiciele krajów 
socjalistycznych. (PAP)

Jubileusz
Wyższej Szkoły Ekonomicznej

Dzisiaj poznańska Wyższa Szkoła Ekonomiczna, jako jed­
na z najstarszych tego typu uczelni w naszym kraju, ob­
chodzi jubileusz 40-lecia. Z tej okazji rektor WSE — prof. 
dr Stanisław Smoliński spotkał się z dziennikarzami i poin­
formował ich o osiągnięciach uczelni.
W okresie 40-lecia uczelnia 

przekształciła się z jednowy- 
działowej Wyższej Szkoły Han 
dlowej w dwuwydziałową Wyż 
szą Szkołę Ekonomiczną o wy 
raźnie sprecyzowanym profi­
lu. Studia stacjonarne na Wy­
dziale Ogólno-Ekonomicznym 
odbywają studenci w jednym 
kierunku — ekonomiki prze­
mysłu — o profilu ekonomicz 
no-matematycznym lub eko­
nomiczno-organizacyjnym. Stu 
dia na Wydziale Handlowo-To 
waroznawczym podzielone są 
na trzy kierunki.

Ponadto uczelnia kształci 
kadry ekonomistów na stu­
diach zaocznych. Studia zaocz 
ne dzielą się na wyższe studia 
zawodowe oraz studia magi­
sterskie z dodatkowymi punk­
tami konsultacyjnymi w Byd­
goszczy i Zielonej Górze.

Osiągnięciem dydaktyczno- 
naukowym szkoły jest urucho 
mienie i prowadzenie przewo 
dów habilitacyjnych, studiów 
doktorskich oraz studiów po­
dyplomowych: z ekonomiki 
przemysłu dla inżynierów o- 
raz z ekonomiki handlu wew­
nętrznego. X

Praca dydaktyczna realizo­
wana jest przez: 15 katedr, 22 
zakłady naukowe, 4 studia mię 
dzywydziałowe. W roku 1926

WIELKOPOLSKI
Rok XXII Poznań Cena 50 gr
Wyd. A piętek 1 X 1966 r. Nr 238 (7045)

Dzisiaj rozpoczyna się 
Kongres Kultury Polskiej

Do Warszawy w dalszym ciągu przyjeżdżają zagranicz 
ni goście na Kongres Kultury Polskiej.
Na miejscu są już delegacje: 

ZSRR, NRD, Rumunii, Jugo­
sławii, Francji, Włoch, USA. 
Ze Stanów Zjednoczonych 
przyjechała również znana 
pisarka Maria Kuncewiczowa.

Dla uczestników Kongresu 
Kultury czynna będzie w sa­
lach redutowych Teatru Wiel­
kiego wystawa „Mówią wie­
ki”. Jest to ekspozycja obra­
zująca przede wszystkim za 
pośrednictwem książki połą­
czenie dziedzictwa kultural­
nego dawnych epok z tym co 
przez Polskę Ludową jest kon 
tynuowane i wzbogacane.

Wystawę dla uczestników 
Kongresu przygotowali rów­
nież gospodarze gmachu, w 
którym toczyć się będą obra­
dy. W salach Muzeum Teatral 
nego czynna jest ekspozycja 
Ilustrująca wybitne osiągnię­
cia naszego teatru.

Z innych wystaw przygoto­
wanych w związku z Kon­
gresem Kultury należy wymię 
nić ekspozycję „Polska lite­
ratura współczesna 1965 roku” 
w Klubie Literatów na Kra­
kowskim Przedmieściu (w 
Domu Literatury) oraz ekspo­
zycję „Barykada książek prze­
ciwko wojnie” zorganizowaną 
przez Bibliotekę ^Publiczną m. 
st. Warszawy przy ulicy Ło­
wickiej 21.

W hallu kina „Iluzjon” w 
Warszawie otwarta została w 
czwartek wystawa p.n. „Twór­
czość Andrzeja Munka”. W 
czwartek rozpoczął się też w 
„Iluzjonie” przegląd filmów 
Andrzeja Munka, który za­
inaugurował pokaz „Eroiki”.

W przededniu rozpoczęcia 
Kongresu Kultury Polskiej w 
kuluarach kin „Przyjaźń” i 
„Młoda Gwardia” przygoto­
wana została wystawa, obra­
zująca powojenne osiągnięcia 

uczelnia zatrudniała 26 pra­
cowników naukowych. Po 40 
latach swego istnienia w pro­
cesie naukowo-dydaktycznym 
uczestniczy 9 profesorów, 10 
docentów, 65 adiunktów i asy 
stentów, 14 wykładowców, 11 
lektorów, 4 dyplomowanych 
bibliotekarzy, 19 pracowników 
służby bibliotecznej, 2 nauęzy 
cieli wychowania fizycznego

Dokończenie na str. 2

Przyjęcie 
n prałata Giovanetti

Obserwator Watykanu przy 
ONZ, prałat Giovanetti, wydał 
4 bm. przyjęcie w Nowym Jor­
ku, aby upamiętnić rocznicę 
pobytu papieża Pawła VI w 
ONZ. Na przyjęcie przybył m. 
in. sekretarz generalny ONZ 
U Thant, liczni szefowie przed 
stawicielstw w ONZ oraz ko­
respondenci prasowi.

Polskę reprezentował zastęp 
ca stałego przedstawiciela PRL 
w ONZ, Eugeniusz Wyzner. 
Obecni byli również korespon­
denci prasy polskiej oraz kra­
jów socjalistycznych, w tym 
Związku Radzieckiego, Węgier 
i Czechosłowacji. (PAP) 

kraju w dziedzinie budowy i 
unowocześnienia sieci kin.

_______________________ PAP

Ziemia z pól bitewnych pod 
pomnik na Westerplatte
6 bm. w koszalińskiej sie­

dzibie zarządu Okręgu Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację odbyła się uroczy­
stość przekazania delegacji z 
Gdańska ziemi z pól bitew­
nych Wału Pomorskiego i Ko­
łobrzegu, pod Pomnik Obroń­
ców Westerplatte. Obecni na 
uroczystości b. żołnierze I 
Armii WP podzielili się swymi 
wspomnieniami z okresu ofen 
sywy wiosennej 1945 roku.

Akademia Medyczna 
rozpoczęła nowy rok nauki

Rok akademicki 1966/67 powitała wczoraj poznańska Aka­
demia Medyczna. W uroczystości inauguracyjnej uczestniczy­
li m. in. przedstawiciele władz partyjnych, wojewódzkich i 
miejskich, a także wybitni naukowcy, kierownicy klinik, rek 
torzy pozostałych uczelni. Byli wśród nich: sekretarz KW 
PZPR J. Zasada, kierownik Wydziału Administracyjnego 
KW PZPR R. Sobolewski, wi ceprzewodniczący prezydiów 
rad narodowych województwa i Poznania: W. Stefanowski 
i W. Klawiter, a także konsul ZSRR S. Kolaskin.
Przybyłych powitał rektor u- 

czelni prof. dr W. Michałkie- 
wicz, który wygłosił następnie 
tradycyjne przemówienie spra 
wozdawcze.

Ubiegłoroczną działalność u- 
czelni cechowało nasilenie 
prac związanych z realizacją 
planowych inwestycji oraz 
wprowadzeniem reformy stu­
diów na Wydziale Lekarskim. 
Rektor zwrócił uwagę na to, iż 
nie dość sprawnie dotychczas 
przebiegała koordynacja współ 
pracy pomiędzy katedrami. 
Trzeba więc dążyć do rozbu­
dowy katedr nowego typu, sku 
piających naukowców, gwaran 
tujących szybkie przyswajanie 
najnowszych zdobyczy wiedzy, 
pełne wykorzystanie bazy ma­
teriałowej uczelni i moderni­
zację procesu dydaktycznego. 
Niemniej istotną cechą refor­
my, której pewne elementy bę 
dzie się obecnie wprowadzać 
również na Wydział Farmacji, 
jest ścisły, praktyczny kontakt 
z lecznictwem (jeśli chodzi o 
farmację np. z pokrewnymi jej 
gałęziami przemysłu).

Wprowadzana w życie refor 
ma studiów gwarantować ma 
stworzenie nowego typu leka­
rza — maksymalnie związane­
go ze społeczeństwem.

W imieniu poznańskich 
władz partyjnych składa stu­
dentom i ich wykładowcom ży 
czenia pomyślnych wyników 
nauk sekretarz KW PZPR J. 
Zasada przypominając, iż le­
karz, który pragnie rzetelnie 
służyć społeczeństwu i cieszyć 
się jego szacunkiem, musi po­
siadać nie tylko pełen zasób 
wiedzy fachowej, lecz również 
niezbędne walory osobiste: ich 
kształtowaniu pomagać musi 
wytężona praca ideowo-wycho 
wawcza na uczelni.

Z okazji inauguracji Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej przyznało 5 profesorom 
AM nagrody naukowe I stop­
nia. Wielu naukowców otrzy­
mało również rektorskie nagro 
dy naukowe II i III stopnia.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Współczesne poglądy na me­
chanizm zakażenia” wygłosił 
doc. dr W. Kędzia, (wch)

Min. A. Rapacki 
powrócił do Warszawy

Przewodniczący delegacji 
polskiej na XXI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki 
powrócił 6 bm. do Warszawy. 
Kierownictwo naszej delegacji 
na dalszą część sesji objął 
wicemin. Józef Winiewicz.

Na lotnisku Okęcie min. 
Adama Rapackiego witali: wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Marian Naszkowski i 
wyżsi urzędnicy tego resottu^

Obecny był ambasador USA 
w Polsce John Gronouski.

Sympozjum intendantur 
Układu Warszawskiego
W czwartek rozpoczęły się 

w Pradze obrady przedstawi­
cieli intendentur armii krajów 
Układu Warszawskiego. W cią 
gu 6 dni przedstawiciele armii 
Bułgarii, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego 
będą omawiali sprawę zaopa­
trywania wojsk w czasie poko­
ju i w warunkach nowoczesnej 
wojny.

Jednocześnie w Pradze zosta 
ła otwarta wystawa najnow­
szego sprzętu zaopatrzeniowe­
go. Najlepsze eksponaty zosta­
ną wybrane do produkcji seryj 
nej i będą służyły nie tylko 
celom wojskowym, lecz także 
potrzebom ludności cywilnej.

PAP

Odznaki Tysiąclecia 
dla KW MO w Poznaniu

i KP MO w Gnieźnie
Ogólnopolski Komitet Frori 

tu Jedności Narodu przyznał 
Odznakę Tysiąclecia kilku ko­
mendom Milicji Obywatel-, 
skicj. Odznaki te otrzymują 
m. in. Komenda Wojewódzka 
MO w Poznaniu oraz Komen­
da Powiatowa MO w Gnieź­
nie.

Serdecznie gratulujemy.

Protest
Kambodży w ONZ
Stały przedstawiciel Kam­

bodży w ONZ, Huot Sambath, 
wystosował do Rady Bezpie­
czeństwa pismo, w którym 
protestuje przeciwko narusza­
niu granic Kambodży przez 
wojska amerykańskie i połud- 
niowowietnamskie.

W dniu 20 września br. dwa 
helikoptery zaatakowały o- 
gniem z broni pokładowej miej 
scowość Kbal Chrieu na te­
rytorium kambodżańskim w: 
odległości 1.300 m od granicy. 
Jeden z kambodżańskich straż 
ników granicznych został zabi­
ty, cztery osoby spośród lud­
ności cywilnej odniosły rany i 
kilka domów zostało uszkodzd 
nych.

Delegat Kambodży zwrócił 
się do Rady Bezpieczeństwa z 
prośbą, by jego nota protesta­
cyjna została opublikowana ja’ 
ko oficjalny dokument ONZ.

PAP

Proces Subandrio
Proces doktora Subandrio zo­

stanie wznowiony po przerwie 
7 października. Oskarżonemu nie 
zezwolono na udział w pogrzebie 
jego ojca, który zmarł w środę 
w Malangu (Jawa wschodnia).

pap



Posiedzenie Banio 
Współpracy Gospodarczej

W dniach 5—6 bm. odbyło 
się w Warszawie XIII posie­
dzenie Rady Międzynarodo­
wego Banku Współpracy Go­
spodarczej. Posiedzeniu prze­
wodniczył Stanisław Majew- 
ski — przewodniczący delega­
cji polskiej w radzie banku.

Rada na swym posiedzeniu 
rozpatrzyła: sprawozdanie z 
działalności banku w I półro­
czu br., środki zmierzające do 
rozszerzenia strefy obrotu 
rubla transferowego na kraje 
nie będące członkami banku 
oraz do rozwijania innych o- 
peracji banku. Rada omówiła 
także problemy bieżącej dzia­
łalności banku i przyjęła od­
powiednie postanowienia.

PAP

Konferencja prasowa 
prezydenta USA

Na konferencji prasowej 
zwołanej w czwartek wieczo­
rem prezydent Johnson oznaj­
mił m. in. że na razie nie prze­
widuje podróży do Wietnamu 
Południowego.

Johnson zapewniał, że Stany 
Zjednoczone nie myślą o in­
wazji czy o zawładnięciu 
DRW.

68 cukrowni 
rozpoczęło kampanię

Około 10 dni wcześniej niż w ub. roku rozpoczynają w 
tym roku cukrownie kampanię przerobu buraków. Dotych­
czas ruszyło 68 „słodkich fabryk”.
Wszystkie cukrownie pracu­

ją już w okręgu lubelskim. 
Nie pracuje jeszcze tylko po 1 
cukrowni w okręgach toruń-

R. Kennedy nie zamierza 
kandydować na prezydenta

Dziennik „Washington Post” 
doniósł w czwartek, że sena­
tor Robert Kennedy oświad­
czył, iż „w żadnych dających 
się przewidzieć okoliczno­
ściach” nie będzie ubiegał się 
o urząd prezydenta ani wice­
prezydenta w roku 1968.

„Washington Post’’ pisze, że 
senator dał do zrozumienia, źe 
nie chce być kandydatem na 
wiceprezydenta przy Johnso­
nie, nawet gdyby ten go o to 
prosił.

Ostatnie ankiety wykazały, 
że senator Kennedy jest bar­
dziej popularny niż Johnson 
i wiceprezydent Humphrey. W 
związku z tym wzmogły się 
spekulacje, iż senator zechce 
ubiegać się o nominację pre­
zydencką z ramienia Partii 
Demokratycznej przed wybo­
rami w 1968 r. (PAP)

Znamy to „pośrednictwo"
Bońska poliiyLa wschodnia

Organ zachodnioniemieckiej chadecji „Deutsches Monats­
blatt” zamieścił artykuł redakcyjny, niejako programowy, 
pod tytułem „Konsekwentna niemiecka polityka wschód-
nia”.

Jubileusz
Dokończenie ze str. 1 

oraz 26 pracowników nauko­
wo-technicznych.

Dzisiejsza WSE wykształci­
ła w minionym 40-leciu 7989 
ekonomistów.

Dwudniowe uroczystości 40- 
lecia uczelni rozpoczyna dzi­
siaj sesja naukowa, w której 
uczestniczyć będą pracowni­
cy nauki, absolwenci i studen 
ci. Obrady toczą się w 5 sek­
cjach problemowych: gospo­
darka socjalistyczna, gospodar 
ka światowa, planowanie i za 
rządzanie oraz niektóre pro­
blemy ekonomiki przemysłu, 
analiza ekonomiczna i progra­
mowanie, towaroznawstwo.

Obrady w sekcjach poprze­
dzi wystąpienie rektora WSE 
prof. dr. St. Smolińskiego, po­
łączone ze złożeniem kwiatów 
pod tablicą pamiątkową ku 
czci poległych profesorów i 
wychowanków uczelni.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości będzie sobotnia i- 
nauguracja 41 roku akademie 
kiego 1966/67 WSE. (z)

Tragiczny wypadek 
samochodowy

Wczoraj, po południu w Prze­
źmierowie wydarzył się tragiczny 
w skutkach wypadek drogowy. 
Kierowca samochodu ciężarowe­
go, ,,Star-25” załadowanego ziem­
niakami, — w czasie wymijania 
parkującego autobusu wpadł na 
samochód - chłodnię jadący z 
przeciwległego kierunku. Skutki 
zderzenia okazały się fatalne. O- 
bydwa samochody stanęły w pło­
mieniach. Z bardziej roztrzaska­
nego „Stara” zdołano wyciągnąć 
pomocnika kierowcy — Sylwestra 
Głowackiego, którego w stanie 
bezprzytomnym, z poważnymi 
obrażeniami głowy, odwieziono 
do szpitala. Kierowca — Euge­
niusz Dominiak zginął w płomie­
niach. Obsługa samochodu - chłod­
ni (dwie osoby) odniosła niegroź­
ne obrażenia kończyn.

Na miejsce wypadku przybyła 
Straż gasząc ogień agregatami 
śniegowymi.

W godzinach nocnych połączy­
liśmy się telefonicznie z lekarzem 
dyżurnym Szpitala im. Strusia, 
który poinformował nas, że Gło­
wacki nie odzyskał jeszcze przy­
tomności, a stan jego zdrowia jest 
nadal bardzo poważny, (za)

Nasza koncepcja polityki 
wschodniej — pisze m. in. mie­
sięcznik — przewiduje, iż na­
leży „skorzystać z każdej na­
darzającej się okazji, aby bez 
wyrzekania się żywotnie waż­
nych interesów niemieckich 
uzyskać unormowanie stosun­
ków między Republiką Fede­
ralną a państwami wschodnio­
europejskimi”. To zadanie, 
sformułowane przez Bundes­
tag, jest konsekwentnie prze­
strzegane.

„Deutsches Monatsblatt” 
sam dochodzi jednak do prze­
konania, że tego rodzaju ma­
ksymę „niełatwo jest urzeczy­
wistnić”. Pismo posłużyło się 
przykładem Polski. Uskarża 
się ono, iż rząd Polski gotów 
byłby nawiązać stosunki dy­
plomatyczne z NRF pod wa­
runkiem, że „rząd federalny 
uzna granicę na Odrze—Nysie. 
Ponadto Warszawa domaga się 
dziś od nas również uznania 
strefy jako państwa (strefą 
pismo nazywa NRD) i rezy­
gnacji z wszelkiego udziału 
we wspólnych atomowych si­
łach zbrojnych.

„Tego rodzaju ceny nie za­
płacimy” — stwierdza katego­
rycznie pismo, oświadczając 
następnie, iż rząd zachodnio- 
niemiecki dążyć będzie do unor 
mowania stosunków z tymi 
państwami wschodnio-europej 
skimi, które takich warunków 
nie stawiają.

„Nikt nie może reprezento­
wać interesów niemieckich we 
wschodniej Europie lepiej niż 
my sami” — stwierdza „Deut­
sches Monatsblatt”. Państwa 
Układu Warszawskiego należą 
też do Europy. Niemcy — jak 
dowodzi — były od setek lat 
„pośrednikami między pań­
stwami wschodnimi i zachod­
nimi naszego kontynentu”. 
„Właśnie w naszych czasach 
— argumentuje pismo — kiedy 
linia podziału przebiega przez 
środek Europy, powinniśmy 
znów stać się pomostem”.

PAP

skim i śląskim, oraz kilka w 
warszawskim i poznańskim. 
Zdaniem Zjednoczenia Prze­
mysłu Cukrowniczego, do koń­
ca bieżącego tygodnia powin­
ny ruszyć wszystkie zakłady.

Sierpniowa pogoda w paź­
dzierniku sprzyja wykopkom 
buraków. We wtorek planta­
torzy dostarczyli ponad 170 
tys. ton buraków. Ogółem z 
tegorocznych zbiorów cukrow­
nie i punkty odbioru przyjęły 
już ok. 1750 tys. ton buraków. 
Blisko 900 tys. ton buraków 
cukrownie już przerobiły.

Rozpoczęto również przerzu­
ty surowca, na razie z okręgu 
warszawskiego do cukrowni w 
zachodnich częściach kraju. 
Dotychczas przewieziono stąd 
ok. 25 tys. ton buraków.

PAP

Zamknięcie konsulatów 
zagranicznych w Kongu
W środę 5 bm. rząd Konga 

(Kinszasa) powziął decyzję o 
zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Portugalią oraz o 
zamknięciu konsulatów za­
granicznych w ośrodkach pro­
wincjonalnych. Korespondent 
Reutera przekazuje wywiad 
oficjalnej kongijskiej agencji 
prasowej z prezydentem, ge­
nerałem Mobutu, który oświad 
czył, że konsulaty zagranicz­
ne były często „ośrodkami 
działalności wywrotowej w 
Kongu”.

„W imię cywilizacji chrze­
ścijańskiej i pod pozorem po­
mocy technicznej i gospodar­
czej kraje zachodnie organi­
zowały w Kongu sieć wywro­
tową”. Generał Mobutu dodał, 
że obie decyzje — w sprawie 
zerwania stosunków z Portu­
galią i zamknięcie konsula­
tów — zostaną wprowadzone 
w życie po powrocie ministra 
spraw zagranicznych Justina 
Bomboko z sesji ONZ.

Pierwszym konsulatem zamknię­
tym w Kongo zgodnie z decyzją 
oznajmioną w środę przez genera­
ła Mobutu — jest konsulat amery­
kański, w Lubumbaszi. (PAP)

Parlamentarzyści 
Mongolii na Wybrzeżu
Przebywająca w Polsce dele­

gacja parlamentarzystów Mon 
golii z zastępcą przewodniczą­
cego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego — Sanżijn 
Bataa bawiła w czwartek na 
Wybrzeżu Gdańskim.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
WKOwał fanusz Marclszewskl.

Japonia nie wyśle 
obserwatorów

Jak donosi z Ottawy Agen­
cja Associated Press, minister 
spraw zagranicznych Japonii 
Shiina oświadczył w środę 
członkom rządu kanadyjskie­
go, że Japonia popiera cele 
przyszłej konferencji manil­
skiej w sprawie Wietnamu, ale 
nie będzie w niej uczestniczyć, 
nawet w charakterze obserwa­
tora. (PAP)

Zakończenie 
seminarium FAO
6 bm. zakończyło w Warsza 

wie pierwszą część obrad mię­
dzynarodowe seminarium na 
temat struktury agrarnej i 
spółdzielczości. Na drugą część 
obrad uczestniczący w se­
minarium — przedstawiciele 
ponad 20 rozwijających się 
krajów wyjadą 7 bm. do Da­
nii.

Intencją organizatorów se­
minarium było, aby doświad­
czenia polskie stały się dla 
uczestników obrad źródłem 
inspiracji w ich poczynaniach 
organizacyjno - gospodarczych 
w krajach rozwijających się.

Oceniając wyniki semina­
rium w Polsce — sekretarz 
generalny seminarium z ra­
mienia FAO — dr Andrew F. 
Braid — stwierdził w rozmo­
wie z przedstawicielem PAP, 
że podstawowy cel został osiąg 
nięty.

"W Hanoi o planie U Thanta

Rachunek strat USA 
w Południowym Wietnamie

Drugi tydzień z rzędu straty amerykańskie w wojnie wiet 
namskiej przewyższyły straty sajgońskiej armii reżimowej. 
Dowództwo amerykańskie w Sajgonie ogłosiło w czwartek, 
że w ciągu tygodnia, który zakończył się w sobotę, zginęło 
99 żołnierzy USA, a 642 odniosło rany.
Armia sajgońska straciła 87 

zabitych i 268 rannych. Straty 
pozostałych interwentów (Au­
stralia, Nowa Zelandia i Korea 
Południowa) wyniosły 16 zabi­
tych i 48 rannych.

W związku z przybyciem no 
wych pododdziałów amery­
kańskiej 4 dywizji, liczebność 
sił zbrojnych USA w Południo 
wym Wietnamie wzrosła do 
321.500.

Odrzutowce amerykańskie 
dokonały ostatnio nowej serii 
pirackich nalotów na miejsce-

Już konflikt 
polityczny w Lesotbo 
W dwa dni zaledwie po ogło 

szeniu niepodległości Lesotho 
(dawne Basuto) — przywódca 
opozycyjnej partii kongreso­
wej Ntsu Mokhehle wystąpił 
na konferencji prasowej z o- 
skarźeniem, że rząd premiera 
Leabua Jonathana jest „me­
chanicznym narzędziem w rę­
kach Wielkiej Brytanii i Re­
publiki Południowej Afryki”.

60 tysięcy poznaniaków 
w szeregach TPP-R

Omówienie dotychczasowych osiągnięć i wytyczenie kierun 
ków dalszej działalności było głównym tematem konferencji 
sprawozdawczo — wyborczej Zarządu Miejskiego TPP-R w 
Poznaniu, który obchodzi w tym roku 20-lecie swej działal­
ności.
W obradach uczestniczyli m. 

in. przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m Poznania 
Jerzy Kusiak, pełniący równo­
cześnie funkcję przewodniczą­
cego Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-R, przedstawiciel Zarzą­
du Głównego TPP-R Wacław 
Grochowski, wicekonsul ZSRR 
Stanisław Akimow oraz przed­
stawiciele władz partyjnych, 
organizacji politycznych i spo­
łecznych.

Przedstawiając w referacie 
dotychczasową działalność 
przewodniczący Zarządu Miej­
skiego TPP-R Henryk Biniaś 
podkreślił, źe w dniu 1 wrześ­
nia br. należało w Poznaniu do 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ponad 60 000 
członków, zrzeszonych w 760 
ogniwach. Świadczy to o roz­
woju tej organizacji, która 
dzięki swej wszechstronnej 
działalności wnosi duży wkład 
do wzbogacenia w społeczeń­
stwie wiedzy o Związku Ra­
dzieckim i przyczynia się do 
wzmocnienia przyjaźni z Kra­
jem Rad.

Podczas dyskusji wskazywa­
no na kierunki dalszej działal­
ności w związku z przypadają­
cą w przyszłym roku 50 roczni 
cą Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej, która zapoczątkowała 
nowy etap w dziejach ludzkoś 
ci. W czasie konferencji doko­
nano wyboru nowych władz Za 
rządu Miejskiego. Przewodni­
czącym został ponownie Hen­
ryk Biniaś, wiceprzewodniczą­
cymi Witalis Mańszewski i Bo 
gdan Frankiewicz, sekretarzem 
Edward Stachowiak i skarbni­
kiem Ludwik Postaremczak.

Podczas obrad wyróżniono 
przodujących działaczy TPP-R 
odznaczeniem państwowym, 
odznaczeniami honorowymi To 
warzystwa oraz dyplomami u- 
znania. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczony został Edward Sta­
chowiak. Po obradach odbył 
się koncert z okazji 20 rocznicy 
działalności Zarządu Miejskie­
go. W ramach koncertu wystą 
pili laureaci Ogólnopolskiego 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
oraz poznańskiej 15-tki radio­
wej. (b)

Między Berlinem a Madrytem

„Za cenę Gibraltaru"

telefony
* Przy ul. Świt, z okna II pię­

tra wypadła 2,5-letnia Stanisława 
K. Dziecko odniosło wstrząs móz­
gu.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 15 
Centrala te). 611-21 iaczy wszvm 
kle działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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* Trzynastoletni Ryszard S zo­
stał kopnięty w skroń butem na­
bitym gwoździami. Odniósł on ra­
ny kłute w okolicy skroni.

* Z pociągu zdążającego do Po­
znania wypadła 14-letnia Elżbieta 
B. Doznała ona stłuczeń głowy o- 
raz ogólnych obrażeń.

* Przy Moście Uniwersyteckim 
„siódemka” zderzyła się z sa­
mochodem osobowym. Ofiar w lu­
dziach nie było, (za)

W okresie hiszpańskiej wojny domo­
wej Canaris pogłębił swe kontakty 
osobiste z dowódcami, dyplomata­

mi i przedstawicielami świata gospodar­
czego opowiadającymi się za „rewolucją 
nacjonalistyczną”. Jego stosunki z gen. 
Franco stały się bliskie i serdeczne.

Gen. Franco, uwikłany w przerastają­
ce jego siły działania bojowe na fron­
tach hiszpańskich, lawirujący między 
wewnętrznymi konkurentami we włas­
nym obozie, zależny całkowicie od po­
mocy zagranicznych opiekunów, widział 
w Canarisie lojalnego sojusznika i bez­
interesownego protektora. Do niego też 
kierował swych powierników — radcę 
ambasady hiszpańskiej w Berlinie Var- 
gasa oraz attache wojskowego hr. Rocca- 
mora. Szef Abwehry parokrotnie zjawiał 
się również w Hiszpanii, łagodząc tarcia 
między dowództwem rebeliantów i ofi­
cerami niemieckimi.

Toteż gdy Hitler po podboju Francji sta­
nął na rozstajnych drogach — sytuacja zmu­
szała go bowiem do podjęcia decyzji, czy do 
dalszej walki z Anglią wciągnąć marsz. Petai­
na, czy też gen. Franco — do Madrytu wysła­
no adm. Canarisa. Reichsaussenminister von 
Ribbentrop i von Stohrer, ambasador nie­
miecki w stolicy hiszpańskiej prowadzili już 
wówczas energiczną ofensywę dyplomatyczną 
zmierzającą do zmiany postawy Caudillo wo- 
bez konfliktu wojennego, ale Canaris miał 
lepsze niż jakikolwiek Niemiec możliwości 
zorientowania się, co właściwie myśli rząd 
gen. Franco.

Po powrocie szefa Abwehry z Hiszpa­
nii opracowano w sztabie Wehrmachtu 
pod koniec sierpnia 1940 pierwszy pro­

jekt zdobycia Gibraltaru. Brytyjska baza 
morska, blokująca przejście z Atlantyku 
na Morze Śródziemne w wąskiej cieśni­
nie między południowym cyplem Hisz­
panii i brzegiem Afryki, jest niedostępna 
od strony morza. Od strony lądu dostęp 
do niej wymaga pewnego wysiłku, lecz 
jednostki Wehrmachtu zaprawione w nie­
zwykle ryzykownych akcjach specjal­
nych w czasie kampanii zachodniej upo­
rałyby się niewątpliwie i z garnizonem 
gibraltarskim. Opanowanie Gibraltaru za­
chwiałoby system kontroli brytyjskiej 
w basenie śródziemnomorskim, otwierało 
drogę marynarce włoskiej na ocean, a 
Niemcom szlak północno-afrykański. Ba­
za gibraltarska tkwiąca na terytorium 
Hiszpanii od dawna drażniła potomków 
dumnych konkwistadorów. Berlin sądził, 
że propozycja oddania Gibraltaru w ręce 
hiszpańskie będzie dobrą przynętą dla 
rządu madryckiego, źe Franco nie oprze 
się takiej pokusie i za cenę Gibraltaru 
riiszy do wojny.

16 września 1940 r. Serrano Suner no­
wy minister spraw zagranicznych Hiszpa­
nii spotkał się w Berlinie z Fuehrerem. 
Nacisk Niemców na Madryt wszedł w fa­
zę decydującą. W kilka/tygodni później 
— 23 października 1940 Hitler przepro­
wadza osobistą rozmowę z gen. Franco 
w Hendaye, nadgranicznej miejscowości 
francuskiej. Rozmowy dwóch „wodzów” 
nie dały rezultatów spodziewanych w 
kierownictwie niemieckim.

Hiszpanie wysuwali niezwykle wygórowane 
żądania: z jednej strony dostawy broni, amu­
nicji, paliw, sprzętu technicznego i zboża, z 
drugiej aneksje terytorialne — Gibraltar, Ma­

wości i obiekty przemysłowe 
w rejonie Vinh Linh i w kilku 
prowincjach DRW. Samoloty 
amerykańskie atakowały osie­
dla ludzkie w północnej czę­
ści strefy zdemilitaryzowanej. 
Warto dodać, że w ub. ponie­
działek, w czasie nalotów na 
miejscowości w DRW maszyny 
amerykańskie użyły bomb na­
palmowych przeciwko ludno­
ści cywilnej. Są ofiary w lu­
dziach. •

W środę rano nad DRW ze­
strzelono jeden samolot ame­
rykański.

Dziennik „Nhan Dan”, central­
ny organ Partii Pracujących 
Wietnamu, zamieścił w numerze 
czwartkowym komentarz poświę­
cony trzypunktowym propozycjom 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta w sprawie rozwiązania 
problemu wietnamskiego.

Dziennik stwierdza, że pierwszy 
punkt planu U Thanta, wzywają­
cy USA do przerwania nalotów 
bombowych na DRW, odzwiercie­
dla żądania opinii światowej i 
„odpowiada wymogom niezbęd­
nym do uregulowania sprawy 
wietnamskiej”. Natomiast drugi 
punkt, który nawołuje wszystkie 
strony konfliktu do ograniczenia 
działań zbrojnych, ocenia dzien­
nik negatywnie. „Nhan Dan” pi­
sze, że w punkcie tym U Thant 
nie czyni rozróżnienia między 
Stanami Zjednoczonymi — które 
są napastnikiem, i narodem wiet 
namskim — który padł ofiarą na­
paści.

Nawiązując do trzeciego punktu 
planu U Thanta, dziennik pisze, 
że południowowietnamski Narodo­
wy Front Wyzwolenia „jest jedy­
nym autentycznym przedstawi­
cielem ludności Południowego 
Wietnamu”. (PAP)

Miesiąc Oszczędności
Tradgcgjng 

konkurs PKO
Podobnie, jak w latach minio­

nych, z okazji przypadającego w 
październiku Miesiąca Oszczędnoś 
ci PKO organizuje wielki kon­
kurs dla właścicieli książeczek 
oszczędnościowych. Dla uczestni­
ków konkursu przeznaczono 5 sa­
mochodów osobowych oraz 5200 bo 
nów towarowych wartości od 300 
do 5000 zł. Łączna wartość nagród 
wynosi 2,7 min zł.

W konkursie może brać udział 
każdy, kto do 31 bm. zadeklaruje, 
żę wpłacony lub posiadany na 
książeczce wkład w wysokości co 
najmniej 300 zł (lub 600 czy 900 zł 
itp.) będzie utrzymany w ciągu 
trzech najbliższych miesięcy. Na­
grody będą rozlosowane 6 lutego 
1967 r. Natomiast ci, którzy utrzy 
mają zadeklarowane wkłady przez 
czwarty miesiąc wezmą udział w 
losowaniu (6 marca 1967 r.) 5 sa­
mochodów osobowych.

Deklaracje wydawane są przez 
wszystkie oddziały PKO, urzędy 
pocztowe oraz ajencje PKO i w 
tych też placówkach należy skła­
dać podpisane deklaracje, (a)

roko francuskie, część Algierii, powiększenie 
swej kolonii Rio de Oro kosztem sąsiednich 
terenów kolonialnych Francji, wreszcie ob­
szar nad Zatoką Gwinejską. Gdyby Hitler 
chciał zrealizować terytorialne aspiracje Hi­
szpanów wszedłby w otwarty konflikt z rzą­
dem Petaina. Terytoria zamorskie uznające 
dotąd marsz. Petaina jako szefa państwa od- 
padłyby na pewno z chwilą przeprowadze­
nia takiej operacji. Brutalny atak floty bry­
tyjskiej na francuską eskadrę w Oranie po­
wstrzymał co prawda władze francuskie w 
koloniach od przejścia na stronę Anglików. 
Ale w Londynie działał już gen. de Gaulle, or­
ganizując Narodowy Komitet Wolnych Fran­
cuzów i z każdym dniem rosło niebezpie­
czeństwo usadowienia się we francuskich za­
morskich posiadłościach gaullistów i Brytyj­
czyków. Hitler znalazł się w sytuacji politycz 
nie nierozwiązalnej.

W Hendaye gen. Franco odparował 
propozycję przyłączenia się do walki z 
Anglią począwszy od stycznia 1941. Pod­
trzymał żądanie natychmiastowych do­
staw sprzętu wojennego w ilościach nie 
do przyjęcia dla Niemców. Niedawny 
podopieczny najwidoczniej uchylał się od 
spłaty długu wdzięczności.

W przeddzień rozmowy w Hendaye i 
w dzień po niej Hitler spotkał się w 
Montoire z czołowymi osobistościami Vi- 
chy — wpierw z Lavalem, później z Pe­
tainem. Badał szanse wciągnięcia Fran­
cuzów do wojny z Anglią. Kusił i gro­
ził. Laval przyjmował sugestie Fuehrera, 
podejmując dyskusje w „europejskim ję­
zyku” Hitlera. Petain jej nie podejmo­
wał. Ograniczał się do spraw bieżących, 
ważnych dla swego kraju. Partnerzy ro­
zeszli się bez konkretnych wniosków.

Jedno tylko było oczywiste: ani Hisz­
pania ani Vichy nie chciały dać się wcią­
gnąć w bezpośrednie działania wojenne.

WITOLD DRAWSKI
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
7 X 1966 Nr 238 (7045,



Milicja ma 22 Tafa

Droga do nowoczesności
Duży gar rybnej zupy dymił apetycznie. Drugie pół 

szczupaka piekło się na sposób traperski w ogniu, owinię­
te gliną. To już był pomysł Lutka.

Zupa, choć nazbyt przesolona, smakowała wspaniale. 
Gościom trzęsły się uszy i wyraźnie poprawiły humory. 
Nawet na siebie zaczęli spoglądać cieplej, a w pewnej 
chwili młodzian przechylił się i ucałował żonę.

— O, tak to zupełnie inaczej. Zrób pan to jeszcze raz 
zaśmiał się Lutek.

Przetoczył się śmiech nad brzegiem, spłynął na woaę, 
naprzeciw falom. Pierwszy ogólny śmiech w tym dniu.

— O Boże, moja ryba! — porwał się Pazoła i kijem za­
czął wyciągać z ogniska bryłę skamieniałej gliny.

Wszystkie oczy ześrodkowały się na tej bryle. Jakże 
uda się osobliwe doświadczenie Lutkowe? On sam nie­
mniej przejęty, toporkiem rozbijał glinę. I wtedy buchnął 
z niej przewspaniały zapach, łuski gliny odskoczyły, a w 
środku tkwił apetycznie upieczony szczupak. Trzeba było 
widzieć triumfującą minę Pazoły. Bez słowa przetoczył 
po obecnych dumnym wejrzeniem.

— Mam w kajaku flaszeczkę — porwał się niefortunny 
kajakowicz, nazywany przez żonę Janem.

— Rozsądnieje pan z minuty na minutę — szczerze po­
chwalił go Lutek.

Gdy ze szczupaka nie zostało już śladu, a wszyscy po­
czuli rozkoszną ociężałość w żołądkach, Krychna zbiegła 
nad wodę, by umyć naczynia. Pośpieszył tam za nią nie­
odstępny Florek. Para kajakowiczów siedziała blisko 
przytulona do siebie. Jakby dopiero zaczęli w pełni zda­
wać sobie sprawę z ryzyka, które przeżyli. Lutek tkwił 
z dala.od Danki. Równie daleko trzymał się od niej Szy- 
mek. Dziwne wrażenie czyniła ta izolacja dziewczyny.

— Państwo stale mieszkacie w Klukach? — zwrócił się 
Szymon do gości z byle pytaniem. Zależało mu na przer­
waniu ciszy.

— Skądże. W Warszawie. Jesteśmy tu na wakacjach. 
Ojciec jest dyrektorem departamentu gospodarki wodnej. 
Podlegają mu PGR-y rybackie. Wyobrażam sobie jak bar­
dzo musi się niepokoić. U jednego z rybaków wynaję­
liśmy domek. — pośpieszył młody z wyjaśnieniami.

— Jak znam ojca, to z miejsca zarządzi poszukiwania 
— dorzuciła kobieta.

— W nocy? Przy takiej fali? — zaśmiał się Lutek.
— Zobaczy pan — upierała się.
Rozmowa urwała się, wróciła ta trudna do wytrzyma­

nia cisza. Danka wierciła się na swym miejscu, Lutek 
kijkiem grzebał w piasku. Szymek raz jeszcze usiłował 
przełamać złą atmosferę. Wypytywał kajakowiczów o 
Kluki, o ludność słowińską, orientując ich zarazem w te­
macie. Zaskoczeni, trzęśli w przeczeniu głowami. Nie 
znali niemal niczego...

— Szukają nas, szukają. A nie mówiłam? — rozrado­
wała się młoda mężatka.

— Nie widzę powodów do takiej radości — burknął 
Lutek. — Ktoś denerwuje się i traci czas przez czyjąś 
głupotę.

— Bardzo pana przepraszam — obruszył się młody 
człowiek.

— Nie umiejąc pływać, w ogóle nie wsiada się do ka­
jaka, a co dopiero w taką pogodę. Nie ma się więc czego 
obruszać.

— Już ich widać. Reflektor. Oświetlają brzegi. To 
kuter.

— Zaraz tu będą.
Florek przysunął się do Krychny i zaczął jej coś gwał­

townie klarować. Przytakiwała ruchem głowy.
— Wiecie, my z Krychną też zabierzemy się z nimi. 

Kajakiem mordowalibyśmy się parę godzin. Przed po­
łudniem odchodzi pociąg. To chyba najlepsze rozwiąza­
nie. Biegnę po graty.

Kuter podpłynął możliwie najbliżej brzegu. Motor py­
kał teraz łagodnie. Reflektor oświetlał grupę stojącą na 
piasku. Z wiatrem nadbiegły radosne pohukiwania.
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Dla każdego widoczny jest 
stały wzrost poziomu 
działania Milicji Obywa­

telskiej. Fakt ten potwierdza­
ją również dane liczbowe, m. 
in. w zakresie wykrywalności 
przestępstw. Wskaźniki te są 
niejednokrotnie lepsze od uzy­
skiwanych przez najbardziej 
renomowane policje świata. Z 
pewnością nie dysponowalibyś­
my takim nowoczesnym apara 
tem — ścigania przestępstw — 
jakim jest MO-66, gdyby w Mi 
licji nie obowiązywała dewiza 
„Polska krajem ludzi kształcą 
cych się..”.

W latach 1944 — 1945 do 
służby w organizującej się 
wówczas Milicji masowo wstę­
powali młodzi robotnicy i chło 
pi. Najczęściej pełni zapału i 
skorzy do poświęceń w obro­
nie władzy ludowej, lecz bez 
odpowiedniego wykształcenia 
ogólnego. Dość powiedzieć, że 
w 1947 roku ponad 40 procent 
funkcjonariuszy nie posiadało 
pełnego wykształcenia podsta­
wowego. Sytuacja taka utrzy­
mywała się dość długo, co oczy 
wiście nie pozostawało bez 
wpływu na poziom działalnoś 
ci MO. Jeszcze w 1956 roku 
mieliśmy w Wielkopolsce oko 
ło 28 procent milicjantów nie 
legitymujących się świadec­
twem ukończenia szkoły pod­
stawowej. Zaledwie 2 procent 
funkcjonariuszy posiadało na­
tomiast wykształcenie średnie. 
W tymże jednak roku nastąpi 
ła intensyfikacja przedsięwzięć 
szkoleniowo — wychowaw­
czych. W rezultacie nie ma o- 
becnie w milicyjnych szere­
gach ludzi, którzy nie ukończy 
li 7 klas. Ponad 25 procent (w 
tym wszyscy oficerowie) posia 
da wykształcenie średnie. Zna 
cznie wzrosła również liczba 
funkcjonariuszy, którzy ukoń­
czyli wyższe uczelnie. W nie­
których wydziałach odsetek ta 
kich pracowników przekracza 
50 procent.

Istnieje szereg podoficer­
skich szkół milicyjnych o róż­
nych kierunkach specjalistycz
iiitiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiuwHimiiiiapumiiłimiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiłiii ainuiiiii iiiiimi;inim

Na rynku ukazało się ostatnio 
głośne dzieło znakomitego pol­
skiego kompozytora Krzysztofa 
Pendereckiego pt. „Pasja według 
św. Łukasza” w wykonaniu Chó­
ru i Orkiestry Filharmonii Kra­
kowskiej pod dyrekcją Henryka 
Czyża oraz solistów — Stefanii 
Woytowicz — sopran, Andrzeja 
Hiolskiego — baryton, Bernarda 
Ładysza — bas, i Leszka Herdege 
na — recytacje. Warto przypom­
nieć, że utwór ten, w którym au­
tor połączył starą formę muzycz­
ną z nowymi środkami, powstał 
w latach 1963—65, a 30 marca 1966 

nych. Uczelnie te przygotowu­
ją kandydatów do pełnienia 
służby na stanowiskach m. in. 
referentów operacyjno-docho- 
dzeniowych, wywiadowców, 
dzielnicowych. Do niektórych 
szkół podoficerskich (np. przy­
gotowujących kontrolerów ru­
chu drogowego) nie można być 
przyjętym bez ukończenia szko 
ły średniej.

Bardziej surowe wymagania 
stawia się kandydatom na ofi­
cerów. Ci, którzy mają za sobą 
szkołę średnią i podoficerską, 
a ponadto pewien okres (2 — 3 
lata) nienagannej pracy w jed 
nostce terenowej pobierają w 
szkole oficerskiej naukę 2 la­
ta. Kandydaci (na oficerów) z 
wyższym wykształceniem uczą 
się rok.

Zawód milicjanta wymaga 
jednak stałego aktualizowania 
i rozszerzania zakresu wiado­
mości. Stąd też wszyscy funk­
cjonariusze MO objęci są sta­
łym dokształcaniem zawodo­
wym i politycznym bez oder­
wania od służby (roczny cykl 
szkoleniowy kończy się egzami 
nami). Ponadto przynajmniej 
raz na 4 lata każdy funkcjo­
nariusz MO zobowiązany jest 
do uczestnictwa w wojewódz­
kim kursie (trwającym do 9 
miesięcy) doskonalenia zawo­
dowego.

Specyfika milicyjnego szkol­
nictwa przejawia się m. in. w 
ścisłym powiązaniu teorii z 
praktyką. Niektóre tematy pro 
gramowe omawia się na przy­
kładach konkretnych spraw. 
Są zajęcia w laboratoriach i 
przy kontroli pojazdów. Po 
przerobieniu podstawowej par­
tii materiału kursanci szkół 
podoficerskich i oficerskich od 
bywają praktyki w jednost­
kach terenowych. Wiele czasu 
pochłania nauka posługiwania 
się łącznością bezprzewodową, 
nowoczesnym sprzętem techni

roku odbyło się jego prawykona­
nie w katedrze w Muenster z o- 
kazji jej 700-Iecia. Polską premie 
rę zrealizowano w Krakowie. Ca­
łość nagrano na 2 płytach w efek 
townej obwolucie z tekstem ob­
jaśniającym w językach polskim, 
angielskim i niemieckim. Muza 
XL 325—326.

W cyklu Musica Antiqua Polo­
nica kolejna pozycja zatytułowa­
na jest „Muzyka na Zamku War­
szawskim” w wykonaniu zespołu 
Musicae Antiquae Collegium Var- 
soviense, specjalizującego się w 
muzyce kameralnej baroku i 
wczesnego klasycyzmu — pod 
kier. Stefana Szalińskiego oraz 
solistów: M. Sutkowskiej — so­
pran, Z. Nowickiej — sopran, P. 
Lipińskiej — alt, Z. Nikodema — 
tenor, K. Pustelaka — tenor, W. 

ki kryminalistycznej itp. Nie 
zapomniano również o umie­
jętności prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Prawo jazdy 
posiada obecnie w Wielkopol­
sce już około 70 procent funk­
cjonariuszy (wskaźnik ogólno­
krajowy: 60 procent).

Jednym z zasadniczych ak­
centów szkolenia jest kurs na 
profilaktykę i ścisłe współdzia 
łanie ze społeczeństwem (są to 
zresztą sprawy wzajemnie się 
warunkujące). I m. in. dlatego 
w toku przedsięwzięć szkolenio 
wo-wychowawczych szczegól­
ną uwagę zwraca się na kształ 
towanie u funkcjonariuszy wła 
ściwej postawy obywatelskiej, 
godnej reprezentantów socjali­
stycznych organów stojących 
na straży ludzkiego życia i mie 
nia. Warto dodać, że np. organi 
zacje partyjne wykorzystują 
do tego celu instytucję skarg i 
zażaleń. Dokładna ich analiza 
pozwala formułować —- jak wy 
kazała praktyka — słuszne 
wnioski w zakresie podnosze­
nia poziomu kultury i etyki za 
wodowej funkcjonariuszy MO. 
Proces wychowywania niewąt 
pliwie. jest trudniejszy niż szko 
lenia. Przychodzą przecież do 
milicyjnych szeregów również 
ludzie z takich środowisk, w 
których pokutują jeszcze różne 
anachronizmy obyczajowe. 
Tym też chyba należy tłuma­
czyć zdarzające się czasami 
przypadki niewłaściwego postę 
powania poszczególnych funk­
cjonariuszy. Inna rzecz, że nie 
wiele chyba jest tak odpowie­
dzialnych i trudnych zawodów 
jak zawód milicjanta. Np. 
dzielnicowy, którego praca 
jest żmudna i mało efektowna, 
musi m. in. być sędzią (roz­
strzyganie sąsiedzkich sporów) 
i prokuratorem, wychowawcą 
i radcą prawnym, udzielają­
cym porad w zakresie przepi­
sów począwszy od Kodeksu Ro 
dzinnego, a skończywszy na za 
sadach ochrony przeciwpożaro 
wej. Warto o tym pamiętać. 
Nie tylko w dniu Milicyjnego 
Święta.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pilewskiego — bas, E. Stefańskiej- 
Łukowicz — klawesyn i J. Ję­
drzejczaka — lutnia. Płyta zawie­
ra utwory Marco Scachi, Marcina 
Malczewskiego, Bartłomieja Pę- 
kiela, Wojciecha Długoraja, Dio- 
medesa Cato, Adama Jarzębskie- 
go i Jacka Różyckiego oraz dwóch 
Anonimów. Muza XL 2.95.

„Piotr Szczepanik śpiewa...” — 
to tytuł płyty z nagraniami 14 pio 
senek w wykonaniu jednego z naj 
popularniejszych naszych piosen­
karzy. Znalazły się wśród nich 
takie znane szlagiery jak: Żółte 
kalendarze, Nigdy więcej, Goniąc 
kormorany, Dzień niepodobny do 
dnia, Zabawa podmiejska czy Pu­
ste koperty, ale jest też kilka zu­
pełnie nowych specjalnie napisa­
nych dla Szczepanika. Muza, XL 
322.

MUZYKA

Na różnych 
estradach

Pierwszy w nowym sezonie 
wieczór „Chóru Stuligrosza” 

był powtórzeniem koncertu z 
Międzynarodowego Festiwalu w 
Bydgoszczy. „Poznańskie słowi­
ki” spodobały się tam szczegól­
nie. Program składał się całko­
wicie z dawnej muzyki polskiej 
(okres Odrodzenia i baroku). Od 
jeszcze tchnących surowym du­
chem średniowiecza XVI-wiecz- 
nych utworów1 Sebastiana z Fel- 
sztyna i Marcina Paligona, po­
przez natchnione motety Szamo- 
tulczyka, wzniosłe Psalmy Go­
mółki poprowadził nas Stefan Stu 
ligrosz aż do takich szczytów po- 
lifoniczności jak Zieleńskiego 
kunsztowne Magnificat (na 3 chó­
ry). Już w pierwszej części wie­
czoru (a cappella) chór popisął 
się zdumiewająco pięknym brzmię 
niem, frapując naturalną giętkoś 
cią rytmiczną (bez suchej pedan­
terii) i niezawodną precyzją into­
nacji. „Słowiki” śpiewały jak 
gdyby w transie — sugestywnie 
i żarliwie. Oczywista tu zasługa 
dyrygenta, długoletniego opieku­
na zespołu. Drugą część wypełni­
ły monumentalne kompozycje Sie 
prawskiego, Gorczyckiego i Sta­
romiejskiego w realizacji chóru, 
kilkunastoosobowej grupy instru­
mentalistów Filharmonii i S. Si- 
bilskiego (organy).

Na inaugurację Estrady Kame­
ralnej (przy tradycyjnych świe­
cach) zaproszono z Krakowa Kaję 
Danczowską, dobrze zapowiada­
jącą się skrzypaczkę (wnuczkę 
znanego wiolonczelisty Danczow- 
skiego). 16-letnia artystka grała 
wirtuozowskie utwory Wieniaw­
skiego, demonstrując już poważ­
ne muzyczne zaawansowanie, śpię 
wną kantylenę i zadziwiającą łat­
wość techniczną. Za rok będzie­
my Kaji słuchali na Międzynaro­
dowym Konkursie Skrzypcowym 
im. H. Wieniawskiego (i trzymali 
kciuki — na szczęście). Solistce 
towarzyszyła przy fortepianie dru 
ga krakowianka J. Bocheńska 
(także studentka PWSM), nadto 
produkująca się w kilku utwo­
rach Chopina. Jaka szkoda, że sfa 
tygowany instrument w Pałacu 
Działyńskich tyle pozostawia do 
życzenia. Program komentował R. 
Klawitter.

Już 37 z kolei, a pierwszy po 
wakacjach, „koncert ekspresowy” 
poznańskich filharmoników przy­
pomniał dawno w naszym mieś­
cie nierealizowaną uwerturę F. 
Nowowiejskiego „Swaty polskie” 
(wczesne opus kompozytora). Od­
powiedzialne dla solisty „Concer- 
tino” N. Wilma odegrała K. Ze- 
mancowa, od szeregu lat miesz­
kająca już u nas harfistka czes­
ka, mistrzyni tego subtelnego in­
strumentu. Arie z oper polskich 
i rosyjskich śpiewał z niemałym 
wyczuciem nastroju, a gdzie trze 
ba i brawurowo K. Pustelak 
(szczególnie gorąco oklaskiwany 
przez publiczność). Oprócz „Swa­
tów” dyr. W. Krzemieński z dużą 
werwą poprowadził „Tańce sło­
wiańskie” Dworzaka i z finezją 
— fragmenty suity „Dziadek do 
orzechów” Czajkowskiego (starań 
nie objaśniane dla słuchaczy 
przez A. Szulcównę).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

t
W dniu 5 października 1966 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, mój najukochań­
szy maź, nasz troskliwy ojciec, brat, zięć, ku­
zyn, szwagier i wujek, śp.

Edmund Górecki
• inż. - poligraf

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINA

Poznań, ul. Kościelna 18 m. 12.

~ —
Dnia 6 października 1966 r. zmarł nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Antoni Pawlicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 11.20 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ i SYN

Poznań, Kolejowa 38 m. 7. 33976g

Dnia 1 października 1966 r. zmarł nagle mól 
kochany mąż i tatuś, przeżywszy lat 51, śp.

Jan Stefan Lipkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z SYNEM i CÓRKAMI

Poznań, Garbary 78 m. 6. 83949g

Dnia 4 października br. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik i kolega

Jan Nowaczyk
Zmarły był oddanym pracownikiem, cenio­

nym kolegą, ostatnio rencista. Pogrzeb odbę- 
i^nPlątek’ dnia 7 października 1966 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
■z* • * SAM°RZĄD ROBOTNICZY
z;aKt. Graf. im. M. Kasprzaka w Poznaniu

— ___________________ K7397

Pomoc domową od rana 
na 5 godzin przyjmę. 
Gwardii Ludowej 17 m. 
6. Zgłoszenia po godz. 16. 

32247g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32295g.____________
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie kowalskim, na do-( 
brych warunkach. E. Ma । 
linowski, Czerwonak, po 
wiat Poznań. 32317gl

Dwom kulturalnym pa­
nom pokój na Grunwal­
dzie wynajmę. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33152g.

Sx»rzedam mały domek 
na granicy Poznania, we­
wnątrz częściowo do wy- 
k<mczenia. Poznań, Engla 
6 m. 10. 3217?g

MUZEA
WOIT (St. Rynek 10) — 

„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—13.

Dnia 5 października 1966 r. zmarł przeżywszy 
lat 50,

drmed. Lucjan Soboń
ginekolog - ftyzjatra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA
33993g

’ t
Dnia 6 października 1966 r. zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, córka, 
mamusia, teściowa, babcia i synowa, prze­
żywszy lat 60, śp.

Marianna Czerniakowska
z domu Szyńska

Pogrz-.b odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

MĄŻ, MATKA, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUCZKA i TEŚCIOWA 

33998g 

t
Dnia 5 października 1966 r. zmarła nasza uko­

chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 81, śp.

Konstancja Hołysz
z domu Jaraczewska

Pogrzeb odbędzie się -w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Biała Podlaska, zielona Góra.
33927g

Dnia 4 października 1966 r. po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., odesz­
ła od nas na zawsze, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 90, śp.

Wiktoria Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby w Imielenku.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Imielenko, Gdynia, Poznań, Ostróda.

33928g
——H——

Dnia 5 października 1966 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona 
i matka, siostra i ciocia, przeżywszy lat 51, śp.

Bogumiła Kisielowa
z domu Stasiewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 z kościoła SS. Nazaretanek w Ka­
liszu.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

Kalisz, ul. Bogumiła i Barbary 3 m. 15.
3393lg

Archeologiczne (Mielźyń 
Skiego 27/29) — g. 13—19.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
nieczynne do 12 bm.

Kultury i Sztuki Ludo 
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela)— 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

Pałac Kultury (hol Sa­
li Wielkiej) — „Doku­
menty Tysiąclecia” — 
g. 9—18; hol I ptr. — 
„Amatorska twórczość 
plastyczna Wielkopolski” 
— g. 9—18.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego (pl. Wolności 
19) — „Jan Kasprowicz, 
poeta ludzkiej niedoli — 
w czterdziestą rocznicę 
śmierci” — g. 10—15.

| PYZURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

WYSTAWY

W dniu 5 października 1966 r. zmarł długo­
letni pracownik Wojewódzkiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej w Poznaniu

dr mad. Lucjan Soboń 
specjalista ftyzjatra - ginekolog, 

odznaczony Odznaką „Za wzorową pracę 
w Służbie Zdrowia”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego lekarza 
i dobrego kolegę, długoletniego przewodniczą­
cego Rady Zakładowej.

Pamięć o Nim zostanie wśród nas na zaw­
sze.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 
DYREKCJA i PRACOWNICY

W. P. P. w Poznaniu 34093g

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — „Zbliżenia 
przyrodnicze” L. Szur­
kowskiego — g. 10—19.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — „Wody terytorial­
ne” — malarstwo Luis 
Martinez Pedro (Kuba) 
— g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa scenogra- 
iii Borysa Achozijskiego 
(Bułgaria) — g. 10—20.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsła 
guje tylko na terenie Pa 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne ł internis­
tyczne — g. 15—23, sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 czynna całą do­
bę.
Dyżur nocny: Główna 53 

i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagle 
wypadki).
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Sesje DRW

Grunwald-o działalności komisji 
Staro Miasto - sprawy remontów
Wczoraj obradowali radni dwóch dzielnic: Grunwaldu i 

Starego Miasta. Na sesji DRN Grunwald oceniano dzia 
łalność komisji rady oraz omówiono realizację wnio­

sków i postulatów zgłoszonych w tej kadencji przez mieszkań 
ców. Na Starym Mieście radni omówili działalność trzech 
przedsiębiorstw (DZBM, DPR-B oraz DRDiZ) podległych Pre 
zydium DRN.

Bogaty program klubu TPPR

W zagadnieniu poruszanym 
na grunwaldzkiej sesji szcze­
gólny nacisk położono na ko­
nieczność dalszego pogłębiania 
więzi radnych z mieszkańcami. 
Uczestniczenie np. w zebra­
niach środowiskowych lub ko­
mitetów blokowych pozwala 
na lepsze zorientowanie się 
radnych w bolączkach danego 
rejonu. W dyskusji mówiono 
wiele na temat realizacji u- 
chwał podejmowanych na po­
siedzeniach poszczególnych ko­
misji. Wskazywano, że nie zaw 
sze jeszcze komisje są natych 
miast informowane o załatwie­
niu danej sprawy. W ciągu mi 
nionych 16 miesięcy bieżącej 
kadencji grunwaldzkie komi­
sje wysunęły sporo projektów 
pod adresem Prezydium i jego 
Wydziałów. Ogółem zgłoszono 
148 wniosków i propozycji.

Również wiele aktywności

Na Nowym Mieście

Zmiany numerów 
telefonów

Od pewnego już czasu pro­
wadzona jest w dzielnicy Nowe 
Miasto akcja porządkowania 
sieci telefonicznej. Prowadzona 
jest ona w związku z rozbudo­
wą centrali telefonicznej tego 
rejonu, która dysponuje obec­
nie 2400 numerów. Dlatego też 
zaszła konieczność wymiany 
niektórych numerów telefonicz 
nych w instytucjach i mieszka 
niach prywatnych. Część abo­
nentów korzystać będzie z cen 
trali na Nowym Mieście, a 
część przerzucona będzie do 
Śródmieścia, (st)

Pogoń 
za szympansiej
Wczoraj w godzinach ran­

nych uciekła ze swojej klatki 
z Zoo dorosła szympansica, któ 
rą Poznań otrzymał z Ośrodka 
Cyrkowego w Julinkach pod 
Warszawą. Przekazano ją do 
Zoo jako zwierzę bardzo zło­
śliwe, nie nadające się do wy­
stępów.

Szympansica, po ucieczce z 
klatki, przedostała się na po­
dwórze domu przy ul. Kra­
szewskiego 25, gdzie próbo­
wali ją złapać pracownicy 
Ogrodu Zoologicznego. Naj­
więcej kłopotu mieli oni nie 
z samą małpą, ale setkami ga­
piów: dorosłych i dzieci, któ­
rzy gromadzili się wokół po­
sesji. Pracownicy Zoo wielo­
krotnie starali się ostrzec lu­
dzi, że małpa dysponuje siłą 
równą czterem dorosłym męż­
czyznom i stanowi niebezpie­
czeństwo dla człowieka. Prze­
chodnie lekceważyli jednak 
uwagi personelu Zoo i próbo­
wali podchodzić jak najbliżej 
do zwierzęcia.

Po kilkunastominutowej po­
goni udało się małpę zapędzić 
do piwnicy i tam zarzucono jej 
na głowę siatkę, a następnie 
zwierzę skrępowano i prze­
wieziono do Zoo. (st) 

przejawiają komisje w dziedzi 
nie kontroli społecznych. W bie 
żącej kadencji dokonały one 
741 kontroli, dotyczących dzia­
łalności jednostek administra­
cyjnych i gospodarczych. Np. 
Komisja Oświaty i Kultury 
kontroluje w roku 8 razy każ­
dą prawie placówkę oświato­
wą, których jest w dzielnicy 
51.

Do tego tematu radni wrócą 
jeszcze na następnej sesji, pod 
czas której zapadną dopiero u- 
chwały w tych sprawach.

Po raz drugi w bieżącej ka­
dencji radni Grunwaldu doko­
nali oceny załatwiania wnio­
sków i postulatów. Do tej pory 
wpłynęły 403 sprawy, z czego 
200 zostało wykonanych. Z po­
zostałych wniosków większość 
znajduje się w toku załatwia­
nia a niektóre zrealizowane bę 
dą w okresie późniejszym, ale 
do 1970 r. Tylko 25 wniosków 
zakwalifikowano do realizacji 
po tym terminie.

Wszystkie zgłoszone postula 
ty były i są — w razie koniecz 
ności — rozpatrywane przez po 
szczególne komisje rady. Dzię­
ki tej społecznej kontroli reali 
zacja postępuje szybciej.

Sesja DRN Stare Miasto 
miała bardziej gospodar 
czy charakter. Przede 

wszystkim wiele miejsca po­
święcono sprawom remontów 
budynków mieszkalnych oraz 
konserwacji jezdni i chodni­
ków. Dobrze przebiegają w tej 
dzielnicy remonty bieżące i 
konserwacja budynków miesz­
kalnych. W I półroczu br. mia 
no wykonać prace o wartości 
3,1 min. zł., a zrealizowano ich 
za 3,6 min. zł. Nieco gorzej prze 
dstawia się wykonanie remon­
tów kapitalnych domów miesz 
kalnych. W I półroczu nie wy­
konano planu rzeczowego. 
DPR-B tłumaczy ten fakt bra 
kiem pracowników, zwłaszcza 
dekarzy i murarzy.

Na sesji omawiano też zagad 
nienia dotyczące działalności 
Dzielnicowego Rejonu Dróg i 
Zieleni. Ten dział załatwił nie 
co więcej spraw niż zakłada, 
przede wszystkim w dziedzinie 
konserwacji dróg. Na ten cel w 
tym roku wyda się łącznie 2,7 
min. zł. (a)

Tablica orientacyjna czy miejsce zabaw?
Na placu przed Dworcem Głównym stoi duża tablica 

z planem miasta. Dzięki zainstalowanej tam aparaturze 
i napisom, można szybko zorientować się, w której części 
miasta leżą najważniejsze obiekty Poznania. Naciska się 
umieszczony pod mapą guziczek, obok którego znajduje się 
nazwa interesującego nas obiektu. Na mapie zapala się 
w odpowiednim miejscu świetlny znak, wskazujący poło­
żenie hotelu, parkingu czy np. teatru.

Niestety, jak przekonaliśmy się po wielokrotnych obser­
wacjach, mapa służy przede wszystkim jako miejsce zabaw 
przechodniom w różnym wieku. Z uporem, godnym lepszej 
sprawy, naciskają oni poszczególne przyciski, ciesząc się, 
gdy migające światełka skaczą po całej tablicy. Najczęściej 
można tam spotkać naszych milusińskich. Szkoda tylko, że 
liczni przechodnie nie reagują na tego rodzaju, zabawy, któ­
re prędzej czy później doprowadzą do popsucia tablicy. 
A przecież postawiono ją tam dla informacji, a nie gwoli 
rozrywki, (st)

Wojewódzki Klub Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej po przerwie waka­
cyjnej wznowił swoją działal­
ność.

Program pracy klubu w no­
wym roku oświatowym został 
rozszerzony i uatrakcyjniony.

Poznańskie teatry 
w dniach

Kongresu Kultury
W dniach Kongresu Kultury 

teatry poznańskie dają zmien­
ny, polski repertuar. W Tea­
trze Polskim dzisiaj zostanie 
wznowiona, tak gorąco przyj­
mowana w minionym sezonie 
sztuka Sławomira Mrożka 
„Tango”. W sobotę również bę 
dzie grane „Tango”. W niedzie 
lę publiczność poznańska zo­
baczy ostatnią premierę ,,Gyu 
bała Wahazara” — Stanisława 
Ignacego Witkiewicza. Sztuki 
Witkiewicza interesują coraz 
szersze kręgi publiczności. Wit 
kacego grają teatry studenckie, 
wystawiają go w Warszawie, 
Krakowie, Gdańsku, Wrocła­
wiu i Białymstoku.

Na scenę Teatru Nowego 
wraca „Mąż i żona” — Aleksan 
dra Fredry. Ta piękna kome­
dia będzie grana na przemian z 
„Bliźniakami z Wenecji” Goldo 
niego — przywracającymi nam 
urok postaci włoskiej comedii 
delFarte oraz ze specjalnie dla 
młodzieży przygotowaną sztu­
ką Jana Makariusa „Trzy białe 
strzały”. Tę baśń indiańską 
przygotował reżysersko Zbig­
niew Bebak, a scenograficznie 
Władysław Wigura, (na)

Przedkongresowe 
spotkania 

wśród studentów
W związku z rozpoczynają­

cym się dzisiaj Kongresem Kul 
tury Polskiej, w środowisku 
akademickim Poznania zorgani 
zowano ostatnio dwa spotka­
nia z delegatami na Kongres. 
Studenci Winograd gościli re­
daktora naczelnego miesięczni 
ka „Nurt” - Krzysztofa Kostyr 
kę i kierownika klubu „Od no­
wa” — Eugeniusza Mielcarka, 
a w klubie „Sęk” studenci Poli 
techniki Poznańskiej — prze­
wodniczącego Rady Okręgowej 
ZSP — Zbigniewa Jaśkiewicza. 
Podczas spotkań występowali 
soliści: M. Kowalak, A.Borow­
ski i T. Szymański oraz zespół 
muzyczny studentów Politech­
niki Poznańskiej, (ad)

Oprócz wielu nowych, cieka­
wych imprez, takich jak: wie­
czory poetyckie połączone z 
występami teatrów poezji (w 
ramach przygotowań do Fe­
stiwalu Teatrów Poezji), wie­
czory nagrań i ilustracji mu­
zycznych, kompozytorów ra­
dzieckich (połączone z prelek­
cją) i koncerty zespołów ama­
torskich, organizowane będą 
w klubie zajęcia kół zaintere­
sowań filmem radzieckim, 
piosenką, filatelistyką itp.

W każdy czwartek, w sali 
imprezowej klubu przy ul. 
Ratajczaka 37, organizowane 
będą Młodzieżowe Wieczory 
Przyjaźni przygotowywane 
każdorazowo przez inne szkol­
ne koło Przyjaciół Związku 
Radzieckiego.

Obok tych nowych form 
działalności, w salach klubu 
TPPR odbywać się będą na­
dal stałe imprezy, jak: np. raz 
w miesiącu — we wtorki — 
„spotkanie z piosenką radziec­
ką” (w ramach przygotowań 
do Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej), raz w miesiącu — 
w środę — „spotkanie z poe­
zją radziecką” (z udziałem re­
cytatorów, prelegenta), w po­
niedziałki i środy — konwer­
sacje języka rosyjskiego oraz 
— w każdy czwartek — se­
anse filmów radzieckich w 
wersji rosyjskiej, (na)

Zdolni - na scenę!
Wraz z inauguracją roku aka­

demickiego wznawia swą działal­
ność Studencki Teatr „NURT”. 
W związku z tym kierownictwo 
teatru przyjmuje, jak co roku, 
zapisy nowych członków. Wszys­
cy pragnący recytować, śpiewać, 
tańczyć, wszyscy wykazujący uz­
dolnienia plastyczne, młodzi kom 
pozytorzy i ci, których teksty li­
terackie mogą być wykorzystywa 
ne w programach teatru proszeni 
są o zgłaszanie się do soboty, 
8 bm. w godz. 19—22, u kierow­
nika Klubu „NURT”, Winogrady, 
Dożynkowa 9 (blok G). Informa­
cje telefoniczne w tych samych 
godzinach pod numerami telefo­
nów: 432-41, 42, 43, 44, 45.

Kierownictwo teatru liczy na 
współpracę nie tylko studentów 
I roku, lecz i lat wyższych, (na)

Tragiczny koniec 
zabawy z latawcem

Tragiczny w skutkach wy­
padek wydarzył się 3 bm. w 
Nowym Tomyślu, podczas za­
bawy z latawcami. Dwaj mali 
chłopcy skonstruowali lata­
wiec, do którego budowy uży­
li cienkiego drutu. Podczas pu­
szczania latawca silny pod­
much wiatru rzucił go na prze 
wody wysokiego napięcia. Kie 
dy chłopcy chcieli ściągnąć la­
tawiec na ziemię, zostali pora­
żeni prądem. Skutki tego po­
rażenia okazały się fatalne. 7- 
letni Mariusz R. zginął na 
miejscu, zaś jego kolega Wal­
demar H. w ciężkim stanie zo­
stał przewieziony de Woje­
wódzkiego Szpitala Dziecięce­
go w Poznaniu.

Wypadek ten powinien być 
ostrzeżeniem dla rodziców i 
dzieci. Wiatry jesienne skłania 
ją do częstego puszczania la­
tawców. Chodzi o to, aby były 
one właściwie skonstruowane 
i co najważniejsze puszczane 
w odpowiednim miejscu, (st)

0 puchar CRZZ

Interesujący turniej koszykarzy
W sali przy ul. Chwiałkowskiego rozpoczął Się wczoraj turniej 

korzykarzy o puchar Centralnej Rady Związków Zawodowych. O 
to zaszczytne trofeum walczy 8 zespołów pierwszo i drugoligo- 
wych.

Do Poznania przyjechały druży­
ny Korony (Kraków), ŁKS-u 
(Łódź), Polonii (W-wa), Górnika 
(Wałbrzych), Warmii (Olsztyn), 
Spójni (Gdańsk), Sparty (Nowa 
Huta). Ósmą drużyną jest Lech 
(Poznań), który jest gospodarzem 
turnieju. Drużyny grają w dwóch 
grupach. Mecze eliminacyjne roz­
grywane będą do soboty włącz­
nie zaś w niedzielę odbędzie się 
finał. Poznańscy koszykarze mają 
w swojej grupie Spartę (Nowa 
Huta), Górnika (Wałbrzych) i 
Warmię (Olsztyn).

Lech pierwsze swoje spotkanie 
w turnieju rozegrał z Spartą. Wy­
grali bardzo wysoko poznaniacy 
92:58 (47:31). Lechici nie mieli
większych trudności z pokona­
niem swoich przeciwników. Spar- 
ta nie reprezentuje już takiego 
poziomu jak przed kilku laty, 
kiedy była postrachem drużyn w 
I lidze i nosiła dumne miano 
„mściciela”. Tylko przez pierw­
sze 4 minuty koszykarze z Nowej 
Huty potrafili stawić opór, do­
brze usposobionym poznaniakom. 
Do najlepiej strzelających zawod­
ników w Lechu należeli Choj­
nacki — 21 pkt. i Pawelczak — 
17 pkt. zaś w Sparcie: Kasyk — 
19 pkt.

Z pozostałych spotkań do naj­
ciekawszych zaliczyć trzeba spot­
kanie Polonii z Spójnią. Gdań­
szczanie poczynali sobie bardzo 
odważnie i Polonia dopiero w 
ostatnich minutach zdobyła de­
cydujące o zwycięstwie punkty. 
Wynik końcowy brzmiał 55:50 
(24:23). Poza tym Górnik (Wał­
brzych) wygrał z Warmią 
(Olsztyn) 60:46 (33:30) (Warmia 
kończyła mecz z trzema zawodni­
kami na boisku) zaś ŁKS bez tru­
du rozgromił Koronę (Kraków) 
67:43 (34:22). 

- /

Spartakiada 
poznańskich rzemieślników 

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się na stadionie AZS przy ul. 
Pułaskiego II Wojewódzka Spar­
takiada Rzemiosła. W spartakiadzie 
wezmą udział uczniowie pobiera­
jący naukę w indywidualnych 
warsztatach, rzemieślnicy, rodzi­
ny rzemieślników oraz pracownicy 
samorządu gospodarczego rzemio­
sła.

Programem spartakiady objęte 
są: lekka atletyka, piłka siatkowa 
i piłka ręczna.

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
należy do nielicznych, które orga­
nizują spartakiady dla rzemieślni­
ków. Reprezentanci naszego woje­
wództwa zajęli na ogólnopolskiej 
spartakiadzie, która w ub. roku 
odbyła się w Sierakowie drugie 
miejsce za Szczecinem.

Współorganizatorami niedziel­
nych zawodów są KS Posnania i 
Wojewódzka Komisja Sportowa 
Start, (p)

Sześcicmecz 
lekkoatletyczny

Ciekawie zapowiada się lekko­
atletyczna sobota i niedziela w 
Poznaniu. Na Stadionie im. 22 Lip 
ca walczyć bowiem będzie sześć 
klubów o awans do finału rozgry 
wek decydujących o wejście do I 
ligi lekkoatletycznej. Obok po­
znańskich drużyn Warty i Orkanu 
zobaczymy na starcie Górnika Wał 
brzych, Baildon Katowice, Start 
Katowice i Gwardię Warszawa 
Dwie pierwsze drużyny z poznań 
skiego sześciomeczu awansują do 
finału.

Początek w sobotę i niedzielę 
o godz. 13.

W dniu dzisiejszym spotkają 
się Spójnia z ŁKS-em, Górnik z 
Spartą, Korona z Polonią oraz 
Lech z Warmią, (st)

Polscy bokserzy 
przegrali... z sędziami

W Berlinie rozegrano między­
państwowy mecz bokserski Pol­
ska — NRD zakończony zwycię­
stwem NRD 12:8. Oto wyniki: w 
wadze muszej Artur Olech prze­
grał z Clausem Johnem, w kogu­
ciej Jan Gałązka zwyciężył Edwi­
na Fielitza, w piórkowej Bruno 
Bendig został pokonany przez 
Petera Drgallę, w lekkiej Ryszard 
Petek pokonał Wernera Kirscha 
a w lekkopółśredniej Ryszard 
Rybski przegrał z Peterem Riege- 
rem, w półśredniej — Marian Ka­
sprzyk pokonał Rainera Wilflin- 
ga, w lekkośredniej — Andrzej 
Siodła przegrał z Heinz Juergenenj 
Voigtlaenderem, w średniej — 
Józef Grzesiak przegrał z Guen­
terem Weinsierskim w półcięż­
kiej — Stanisław Dragan wygrał 
przez tko w II rundzie z Joachi­
mem Brauske, w ciężkiej — Lu­
cjan Trela został zdyskwalifiko­
wany w II rundzie w walce z 
Bernardem Andersem.

Polacy zaprezentowali się w Bet 
linie słabo. Jedynie Gałązka, Pe­
tek i Trela oraz częściowo Kas­
przyk pokazali poprawny boks. 
Mimo to nasza porażka jest nieza­
służona. Sędziowie punktowi ode­
brali zwycięstwo Rybskiemu w po 
jedynku z Riegerem. Drugie zwy­
cięstwo odebrał nam sędzia rin­
gowy Wolf. Udzielił on trzech na­
pomnień reprezentantowi wagi 
ciężkiej, — Treli odsyłając go do 
rogu. Napomnienia te otrzymywał 
Polak za rzekome bicie głową. 
Trela był zdecydowanie lepszym 
bokserem od Andersa i zapowia­
dało się na zwycięstwo Polaka 
przez nokaut.

Rozpoczynamy kulanie
Sekcja kręglarska Klubu Dzien­

nikarzy Sportowych przy Stowa­
rzyszeniu Dziennikarzy Polskich 
wznawia swą działalność. Otwar­
cie sezonu nastąpi dzisiaj o godz. 
18 na kręgielni Energetyka przy 
Al. Reymonta.

Pierwsze w nowym sezonie ku­
lanie zapowiada się niezwykle a- 
trakcyjnie i będzie sprawdzianem 
aktualnej formy dziennikarzy któ­
rzy zapisali już na swym koncie 
wiele sukcesów.

Na pierwsze spotkanie zarząd 
sekcji zaprasza wszystkich zain­
teresowanych dziennikarzy Radia, 
Telewizji i poznańskiej prasy, (za)

'dalekopisem
ZAGŁĘBIE W PÓŁFINALE 

„INTERTOTO”
Piłkarze Zagłębia Sosnowiec od­

nieśli w czwartek zwycięstwo nad 
DWS Amsterdam 3:0 (1:0), kwali­
fikując się do półfinałowych roz­
grywek „Intertoto”.

II LIGA PIŁKARSKA
W jedynym, czwartkowym me­

czu o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej, Odra Opole — zremisowała 
z Gwardią Warszawa 0:0. ’
SZACHISTKI REMISUJĄ Z USA

W dalszym ciągu szachowej 
Olimpiady kobiet w Oberhausen 
(NRF) rozgrywano partię trzeciej 
rundy. Polskie szachistki zremi­
sowały 1:1 z USA i zajmują wraz 
z Amerykankami 9 miejsce w ta­
beli. (za)

Październik Marka

Piątek Słońce: 6.02—17.18

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Mąż i żona”; OPERA 
g. 19 „Hrabina”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 11 „Miś Rym-Cim-Ci”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 — 
„Błękitny krzyż” (poi., 7 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Strzelby Apaczów” (USA, 11 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Marysia i Napoleon” (poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30 „Poznańskie Słowiki” 
(poi., 14 1.), g. 18 i 20.15 „Powo­
dzenia, Charlie” (franc., 14 1.); — 
GONG — g. 10 i 12 „Tygrysy na 
pokładzie” (radź., 7 1.), g. 16, 18.15 
i 20.30 „Pieski świat” (Mondo ca- 
ne — włoski, 16 1.); GRUNWALD 

g. 15 „Zielone światło” (radź., 11 
1.); g. 17 i 19.30 „Rancho w dolinie” 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 i 13 „Człowiek mafii” (wło­
ski, 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Go­
dzina pąsowej róży” (poi., 14 1.); 
HUTNIK — g. 16 i 19 „Markiza An' 
gelika” (franc., 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Ostatni zachód słońca” — 
(USA, 14 1.), g. 19.30 „Rocco i jego 
bracia” (włoski, 18 1.); MALTA — 
g. 16 „Pechowiec na prerii” (USA, 
12 1.), g. 18 i 20 „Lekarstwo na mi­
łość” (poi., 14 1.); MINIATURKA 
g. 15, 17.30 i 20 „Beata” (poi., 16 
1.); OLIMPIA — nieczynne; OSIE­
DLE — g. 16 „Holenderska przy­
goda” (ang., 9 1.), g. 18 i 20 „Pier­
wszy dzień wolności” (poi., 16 1.); 
PANCERNIAK — nieczynne; PA­
ŁACOWE — g. 17 i 20 „Jak być 
kochaną” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Kraksa” (radź., 
14 1.); RIALTO — g. 10, 15 i 19 — 
„Winnetou” (I i II s„ NRF-jug., 
11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Lekarstwo na miłość” 
(poi., 14 1.); SCALA — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Szeherezada” (franc., 
16 1.); TĘCZA — nieczynne; WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Niewierność” (włoski, 18 1.);
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15 
17.30 i 20 „Z piekła do Teksasu” — 

(USA, 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g.
17 i 19.15 „Człowiek z Rio” (franc.
14 1.); ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 
„Giuseppe w Warszawie” (poi., 11 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści: Edward Stat 
kiewicz — skrzypce, Henryk Bar- 
czak — trąbka.

CYRK

„Bajka” (plac przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 17 „Królewna Śnież­
ka i 7 krasnoludków”.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.05 
do 3) 69,74 MHz: 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.15 Muz.; 8.49 „Dr Ża­
biński przed mikrofonem”; 9 Dla 
kL VII „Witaj jutrzenko swobo­
dy” słuch.; 9.30 Muz. polska; 9.55 
Transm. z otwarcia Kongresu Kul­
tury Polskiej; 12.10 Polska muz. 
ludowa; 12.25 Rolniczy kwadrans: 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 

Dla kl. I i II cykl: „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 13.20 Pieśni 
kompozytorów polskich śpiewa 
E. Wasylewska — mezzosopran; 
13.40 „Swojskie melodie”. 14 Pu­
blicystyka międzynar.; 15 Mel. roz 
jywkowe; 15.17 Utw. fortep. M. 
Szymanowskiej w wyk. M. Iwanej 
ko; 15.30 Polska dawna muz. wo- 
kalno-instrum.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Rytmy młodych"; 
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. ży­
czeń; 21 Wieczór literacko-muz.; 
21.05 Polska muz. lud.; 21.20 Teatr 
Poezji „Ballada o Placu Teatral­
nym” słuch.; 21.50 Z twórczości 
K. Szymanowskiego; 22.15 Gawęda 
J. Putramenta; 22.35 Rewia piose­
nek; 23.15 Nowości programu III; 
0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
francuskiego; 8.35 Aud. Red. Spoi.; 
8.55 Muz. rozrywk.; 9.55 Transm. 
z otwarcia Kongresu Kultury Pol­
skiej; 12.30 Muz.; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 14 Konc. ork. PR w 
Krakowie pod dyr. S. Hasa, soli­
stka B. Muszyńska — piosenki- 
14.30 „List ze Śląska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Ulubione arie 
z oper Moniuszki; 15.30 Dla dzieci 

ode. 1 opow. pt; „Pelikan Pio­
truś”; 16.05 Felieton Red. Społ.; 
17.50 Aud. sportowa pt. „Przyszli 
reprezentanci Poznania w Wyści­
gu Pokoju; 18.20 Wielkop. aktual­
ności turystyczne; 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności” 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Mel. rozryw­
kowe; 19.42 Wspomnienia o I. Pa­
derewskim — J. Leszczyńskiego; 
20 Transm. Konc. Symf. z okazji 
Kongresu Kultury Polskiej z Sali 
Filharmonii Narodowej w War­
szawie; 22.10 Sprawozd. dżw. Kon 
gresu Kultury Polskiej; 23.20 Gra 
Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 20.55, 23.50.

TELEWIZJA 1
PIĄTEK: 9.55 Otwarcie obrad 

Kongresu Kultury Polskiej; 11.55 — 
Progtam szkolny: Propedeutyka 
filozofii (kl. XI); 12.45 Progr. szkol 
ny -L „Na ulicy”; 16.25 29 lekcja 
jl ang.; 16.55 Wiadomości dzien­
nika; 17 Dla dzieci — „Mi^7 z o- 
kienka”; 17.15 Widowisko dla 
dzieci — „Szewc Kopytko i kaczor 
Kwak” wg. Kornela Makuszyń­
skiego; 17.35 „Bawcie się z nami” 
— zespoły amatorskie przed ka­
merami (K-ce); 18 Wojskowy ma­
gazyn młodzieżowy „Azymut”; 
18.25 Wielokropek; 18.55 Wszechni­

ca TV „U źródeł kultury”; 19.20 
Dobranoc; 19.30 Dziennik; 20 Spra­
wozdanie filmowe z I dnia obrad 
Kongresu Kultury Polskiej; 21 — 
Echo Tygodnia; 21.10 „Mistrz* — 
premiera filmu TV polskiej. Sce­
nariusz — Zdzisław Skowroński, 
reź. — Jerzy Antczak. W roli głó­
wnej: Janusz Warnocki; 22.30 — 
Dziennik TV; 22.50 29 lekcja jęz. 
angielskiego.

SOBOTA: 10 „Pod gwiazdą fry- 
gijską” — fab. film polski; 11.55 
—12.25 „Biologia” (kl. VIII) 16.25 
Program tygodnia; 16.40 Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci”; 
16.55 Wiadomości; 17 Film dla dzie 
ci „Karuzela północy”; 17.15 Dla 
młodzieży — „Przeżyjmy to je­
szcze raz” film; 18 Film krótko- 
metr.; 18.10 „Po szóstej” Młodzież® 
wy Klub TV; 18.50 Rep. filmowy 
„Łączniczki”; 19.20 Dobranoc i 
Monitor; 20—21.30 „Nasi Klascy” 
— program rozrywk. z Gdańska, 
Katowic, Krakowa, Wrocławia; 
21.30 Sprawozd. filmowe z drugie­
go dnia obrad Kongresu Kultury 
Polskiej; 22.05 Dziennik; 22.20 Wia 
domości sport.; 22.35 Film krótko- 
metr.; 23 „Opatija 1966” — finał 
festiwalu pieśni i tańca organizo­
wanego przez TV jugosłowiańską. 
Transm. z Zagrzebia.

TV zastrzega prawo zmian.
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